
 
 

 

 

 

Paris, le 11 octobre 1995 

 

 

Chers Amis, 

 

Notre galerie ferme définitivement le 30 novembre 

prochain. C'est donc notre dernier vernissage. Venez 

prendre un verre d'adieu avec nous. 

 

Très à vous tous qui nous avez soutenus dans nos 

efforts de promouvoir en France (sans succès...) un art 

puissant, tragique et expressif. 

 

Anna et Piotr Dmochowski 

 

 

 

 

     

 

 

 

    Métro : Les Halles, Châtelet - t.l.j. (sauf dimanche et lundi), 14h - 19h 

SARL au capital de 50.000 F - SIREN 351 985 692 - APE 6425 - RGS Paris 89 B 13065 



 

(Ten smutny anons wybil ostatnia godzine naszej stu procentowo deficytowej galerii. Dopoki byly 
pieniadze Japonczykow chcialo nam sie ja prowadzic, bo wydawalo nam sie ze dzieki niej mozemy 
wydajniej popularyzowac sztuke Beksinskiego. Lecz owe pieniadze sie skonczyly, ryzyko 
popadniencia w nastepne dlugi zmusilo nas do jej zamkniecia. Zamykajac galerie nie udalo sie nam 
nawet dostac jakiegos odstepnego za prace ktore porobilismy w niej na pczatku. Byl taki kryzys w 
ekonomii, ze mimo wielu ogloszen jakie dalismy w prasie nie znalazl sie ani jeden amator na 
przejecie lokalu, a coz dopiero na zaplacenie odstepnego, chocby w czesci.  
 
Dzis, po dziesieciu latach od zamknienicia galerii sadze ze nie bylo warto o co sie bic i ze otwarcie jej 
bylo bledem. Nie przyniosla ona nic procz rozczarowan i goryczy, oraz potwornych wydatkow. 
Nadmieniam ze Japonczycy, dzieki ktorym zarobilismy duzo pieniedzy wcale nie trafili do nas przez 
galerie lecz przez moje publikacje o Beksinskim. Tak wiec galeria w niczym sie do tej sprzedazy nie 
przyczynila. Nadmienie jeszcze ze o ile w Polsce bylo o niej dosc glosno, o tyle establishment 
paryski gardzil nia w nieukrywany sposob, unikajac przez szesc lat jej istnienia jakiejkolwiek 
wzmianki o naszych wystawach.) 

 

 





 

 
 
 
 
 
 
Monsieur Frédéric PILOQUET  
36, rue Gribeauval  
80000 Amiens 

 

 

Paris, le 21 octobre 1995 

 

 

Monsieur, 

 

Je réponds à votre lettre du 17 octobre 1995. 

 

Comme  je  vous  l'ai  indiqué sur votre répondeur 

téléphonique, il existe plusieurs publications 

concernant BEKSINSKI, dont deux embrassent la quasi-

totalité de son oeuvre depuis les dessins de 

jeunesse jusqu'en 1991. 

 

Elles  coûtent  ensemble  820  Fr., à quoi s'ajoutent les  

frais de l'envoi, soit 60 fr.  

 

Les oeuvres de BEKSINSKI sont exposées en permanence dans  

les sous-sols de notre galerie. 

 

Veuillez croire, Monsieur, à mes sentiments distingués. 

 

 

Piotr Dmochowski 



(Wielokrotnie zastanawialem sie czy warto 
publikowac listy rownie malo znaczace jak ten 
powyzej. W koncu zdecydowalem opublikowac 
przynajmniej niektore z nich) 



 
 



 
 





 

 
 
 
 
 
W. Pani Sylvia BRONDER  
Postfach 30 02 36  
D - 53 182 Bonn 

 

 

Paryż, dn. 21. pazdziernika 1995 r. 

 

 

Szanowna Pani, 

 

Odpowiadam na list (nie datowany) w którym zapytuje Pani 

o publikacje na temat BEKSINSKIEGO. 

 

Istnieje katalog prac z tekstami niemieckimi w cenie 100 

fr. (do czego dochodzą koszta przesyłki - 40 Fr i, jeśli 

wyśle Pani czek niemiecki, koszta manipulacji bankowej - 

95 franków). 

 

Najlepiej wiec by nabyła go Pani bedac kiedyś w Paryżu. 

Pozwoli to Pani obejrzeć dalsze obrazy BEKSINSKIEGO 

które nie były wystawiane w Polsce, a które sa stale 

pokazywane w podziemiach naszej galerii. 

 

Z wyrazami szacunku po zostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 



 

 

 

 
 
International Cultural Centre  
W. Pani Bogna Dziechciaruk  
Rynek Glowny 25  
31-008 Kraków 

 

 

 

 

Paryż, dn. 21 października 

1995 r. 

 

Szanowna Pani, 

 

 

Nawiązując do naszych rozmów telefonicznych i do Pani faksu z 

20 października br. oświadczam iz wartość obrazów BEKSINSKIEGO 

dla potrzeb waszego ubezpieczenia proponuje ustalić na cztery 

do pięciu tysięcy dolarów za sztukę. 

 

Tak jak to było jednak ustalone w naszej umowie, w razie 

zniszczenia lub zaginięcia jakiegoś obrazu (ewentualnie 

obrazów) nie zadowolę sie żadna suma pieniędzy, nawet wyższa 

niz wyżej wymieniona, lecz zarzadam odkupienia mi obrazu 

(ewentualnie obrazów) z nowej produkcji BEKSINSKIEGO dowolnie 

przeze mnie wybranego (ewentualnie wybranych), jakakolwiek 

byłaby jego (ewentualnie ich) cena wyznaczona przez samego 

BEKSINSKIEGO. 

 

W ten wiec sposób i tylko w ten sposób proszę rozumieć moja 

propozycje ustalenia, dla potrzeb waszego ubezpieczenia (z 

którym ja nie mam nic wspólnego), wartości obrazów na 4 do 5 



tysięcy dolarów. 

 

Niniejszy list wysyłam Państwu faksem oraz osobno poczta wraz z 

podpisana przeze mnie umowa. 

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 
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Piotr DMOCHOWSKI 
5, sq. des Montferrants 
78160 Marły le Roi 
Francja 

W. Pani Dyrektor 
Mgr Czesława PANEK 
Biuro Wystaw Artystycznych 
Aleja W. Korfantego 8 
40-004 Katowice 

 

Marly-le-Roi, 26 października 1995 

 

 

Szanowna Pani Dyrektor, 

 

Do dzisiejszego dnia nie dostałem od Państwa podpisanej 

umowy która wysłałem wraz z listem 29 września br. 

Bardzo proszę mi ja jaknajspieszniej odesłać. 

 

Ze wszech sil postaram sie byc obecny z małżonka na 

wernisażu 12-go stycznia. 

 

Pan Kepler z łódzkiej Państwowej Galerii Sztuki przekaże 

Państwu pewna ilosc publikacji które wydaliśmy o 

BEKSINSKIM i wskaże ich ceny. Proszę je wystawic na 

sprzedaż w czasie trwania wystawy pobierajc dla Państwa 

33 % uzyskanych sum. Proszę o łaskawie scisle spisanie 

rachunków odnoszących sie do tych publikacji. Uzyskane 

pieniądze proszę przekazać Panu Keplerowi z którym sie 

rozliczę. 

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

Piotr Dmochowski 



 



 

 
 

 



 
 
 
 
 
W. Pani Donata LAM  
Brandta 5  
01472 Warszawa 

 

 

Marly le Roi, 29 października 1995 

 

 

Szanowna, Droga Pani, 

 

Przeczytałem uważnie porobione przez Panią korekty i zgadzam sie z 

nimi w zupełności. Ponieważ zapytania o sens pewnych moich 

niezręcznych wyrażeń sa rzadkie, nie warto mi przesyłać tekstów do 

wglądu ale wystarczy bym raz na dwa tygodnie dzwoniąc do Pani 

wyjasnil Jej watpliwosci telefonicznie. 

 

Pozwolę sobie tylko zasugerować zeby nie zadawala sobie Pani trudu 

przerabianiem francuskiego liternictwa na polskie (l, o, z, a, e, 

etc. ) gdyż zrobi to chyba automaycznie maszynistka "wklepując" tekst 

do komputera. 

 

Przypominam adres mojej przyjaciółki w Warszawie z która proszę sie 

łaskawie porozumieć i odebrać od niej 17 milionów tytułem zaliczki 

które juz na Panią czekają : 

 

Elżbieta NALEWAJEK 

ul. Inżynierska .10, m« 26 

teł 619-66--87 

Warszawa 

 

Gdyby sie miała Pani do niej udawać proszę nie przerażać sie wyglądem 



klatki schodowej w jej domu. 

 

Pisze na papierze galerii, ale proszę ze mna korespondować na adres 

domowy, tak jak to zrobiła Pani w liście na który niniejszym 

odpowiadam. 

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 

 

(W liscie tym chodzi o korekte mojej ksiazki „Zmagania o Beksinskiego”. Poniwaz nasz uklad z Beksinskim zostal przez 
niego zerwany, nie bylo juz powodu unikac publikacji, ktora w przeciwnym razie miala miec miejsce dopiero po mojej 
smierci. Totez pu uprzednim wydaniu ksiazki po francusku, przetlumaczylem ja na polski i przed wydaniem oddalem 
pani Lam do korekty.) 


